NIEZNRLEZNE PISMO. DEMOKRATUCZNE 


Lubin, sobota I2 maja 1945 r. J 


: Przeżyliśmy 
wojnę. 


(c) Największe w dziejach świata 
zmagania militarne skończyły się nie- 
sławnym upadkiem  barbarzyńskiego 
faszyzmu. „Duce“ — przywódca wło- 
skich morderców. spod znaku „fascio“ 
— zginął nędznie jak zbrodniarz pospo- 
lity. Hitler — „fuhrór" nazistowskich 
podpalaczy i ialców — samo- 
bójstwem zakończył swój haniebny ży- 
wot. Narody Europy przez wiele poko- 
leń przeklinać ich będą i strąszyć nimi 
dzieci. Krwawy reżim Himmlera zała- 
mał się. Zwyciężyły demokracja. Zwy” 
ciężyła idea wolności narodów. 

Wojna, trwająca przez sześć długich 
lat spowodowała w całej Europie nie- 
słychańe spustoszenia: pod względem 
gospodarczym, ludnościowym, kultural- 
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Spotkanie wielkiej trójki. 
„Jak donosi agencja Tass w najbliższym czasie ma się odbyż w Londynie 
konferencja reprezentantów 3-ch mocarstw, w osobąch pp.: Trumana, Chur- 
| chilla i Stalina so do okupacji Niemiee, | 


= 


Święto pokoju 


Redolnie obchodzono święto pokoju) PARYŻ, 11. V. Urutzyłcie i wesoło 
wę wszystkich krajach i stolicach Euro- ranis Paryż pengesa aiga Nie- 
py. W Londynie król i królowa wraz | czone tłumy ludzi przelewały się po 
z księżniczkami odwiedził dzielnicę | l Warach 1 polach Elizejskich. © godz. 


Aaii tz 3-ej zbierające się tłumy l 
wschodnią Londynu, gdzie byli entuz- a Tan c= y ludzkię udały 


nku Łuku Tryumfalnego, 
jastycznie witand przez ludność tej mens. 


dzielnicy. Dzielnica East End najbar- 
dziej ucierpiała od bombardowań nie- 
mieckich. W zachodniej dzielnicy mia- 
sta premier Churchill w drodze do am- 
basad Ameryki, Francji i Rosji był ra- 


nym, moralnym. Europa przestała prze” | dośnie witany przez ludność tejże dziel- 


dować światu. 


My, Polacy, którzy najdłużej znajdo- ; 


waliśmy się w pożodze wojennej, stra- 


ciliśmy też najwięcej. Z` wojny kraj 


| 
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nasz wychodzi spustoszony, naród 

siątkowany, ż 
‘Oficjalne dane jez ps z r. 1930 

sżacowały ludność Polski w ówczesnych 


„ jej granicach na 35 milionów osób, z te- 


go jednak tylko ok, 25 milionów stano- 
wili Polacy, resztę — Ukraińcy, Biało- 
rusini, Żydzi, Litwini, Niemcy i inni. 
Żydzi l całkowicie wytępieni zo- 
stali w „obozach śmierci“, Niemcy w 
znacznej części uciekli wraz z uciekają- 
cymi wojskami niemieckimi, Ukraińcy 
i Białorusini znajdują się obecnie poza 
obrębem naszych granie. 

Naród polski również nie został osz- 
czędzony przez, hitlerowskich katów. W 
niezliczonych kaźniach i` miejscach 


_ straceń, w więzieniach, na ulicach miast 


% 


spraw, koło swoich gospodarstw, ale 


szczęście. Dziś krzątamy się koło swoich 


„cięstwie, o ze yy wojny wśród 
a 


w: lasach setkami i tysiącami ginęli od 
wrażej kuli, bagnetu lub nahaja, na szu- 
bienicach i w komorach gazowych naj- 
lepsi, najzdolniejsi z Polaków. Dziś na- 


- ród nasz nie liczy już 25 milionów. Dziś 


naród nasz liczy o parę milionów Polą- 
ków mniej. Ilu? Na to pytanie nikt dziś 
nie zdoła dokładnie odpowiedzieć. 


Fakt ten dziś, gdy zaczyna się okres | ' 


Koni. 2 ABY tego musimy wyrwie 
domit. -Z tego musimy 
zdać sobie sprawę i z niego wnioski 
wyciągnąć, S w 
Przeżyliśmy wojnę. Mieliśmy to 
szczęście, że nie padliśmy ofiarą łapa- 
nek, że nie trafił nas odłamek bomby, 
że ominęła nas wraża kula. Mieliśmy 


jakże częsta przygnębieni, znużeni, 
zszarpani nerwowo. Nawet wieść o zwy- 


wielu z nas nie potrafiła wzbudzić tak 
przecież uzasadnionej radości. Sami so- 
bie się dziwimy, że nie potrafimy się 
cieszyć tak, jak się tego spodziewaliś- 
my. ; ; 

Czego nam brak? Czego nam potrze- 
ba, abyśmy potrafili cieszyć się życiem 
tak jak to potrafią inne szczęśliwsze na- 


‘rody? Lekarstwo jest proste — potrze- 


bujemy dłuższego okresu spokoju: 

Co jest najgorszym wrogiem naszego 
spokoju? Co szarpie nam nerwy; zwięk- 
sza nasze wyczerpanie i osłabia zdolność 
dó pracy? Największym. naszym wro- 


siem są plotki, szerzone przez wrogów 


naszego narodu i niepokoje, wywóływa- 
ne przez agentów polskiego i obcego 
faszyzmu, który, przegrawszy wojnę, 


chciałby wewnątrz narodów  zwycię< 


skich zasiać trujące chwasty zwątpienia 


- i narody te osłabiać, osłabiać, osłabiać. 


Przypomnijmy sobie. Na przestrzeni 
astątnich lat żadna plotka. szerzone 0%- 


! nicy, 


gdzie znajduje się płyta Nieznanego 
Żołnierza, O godzinie 5-ej ppoł. gen, de 
Gaulle uczcił pomnik Nieznanego Żoł- 
nierza. Wieczorem Paryż był rzęsiścię 
oświetlony i błyszczał tysiącem świateł. 
Następnego dnia odbyła*się uroczysta 
msza, którą celebrował arcybiskup Pa- 
CYK pr? 
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Ostatnie oddziały niemieckie 


BERNO, 11. V. — Z Berna donoszą, 
że wojska rosyjskie obsadziły wyspę 
Bornholm, Z Dunkierki wycofano wszy- 
stkie wojska niemieckie, pozostawiono 
tylko 2 tys. żołnierzy niemieckich, ee- 
lem rozminowania terenu. 

Polpress donosi, że na Krecie znaj- 


Wojna na Dalekim Wschodzie 
"Amerykanie lądowali na wyspie $a- | WASZYNGTON, 11. V-(Tass). Mmts- 


` 


mal w grupie Filipin, położonej koło 
Mindanao. Audycja japońska dla Indo- 
chin, podaje, że w Japonii znajduje się 
$ miliony ludzi bez dachu nad głową. 
Sojusznicy zapowiadają rychłą inwazję 
na Japonię. Lotnictwo Pacyfiku bom- 
bardowało cele wojskowe na Borneo. 


Pierwsze działania 
powojenne - 
LONDYN, 11. V. Amerykańskie mi- 


nisterstwo wojny podało, że w Europie 
znajduje się 8 miliony 100 tysięcy żoł- 


składają broń 


koo się 10 tys. żołnierzy niemieckich 
i 4 tys. żołnierzy włoskich. Kapitulacja 
nastąpiła wobec oficerów brytyjskich i 

Oddziały sowieckie wylądowały na wyspie 
Bornholm, gdzie działają zgodnie z dowódz- 
twem alianckim. 


terstwo wojny w USA donogi, że 10. V 
ponad 400 amerykańskich superfortec. 


|bombardowało części wyspy Chonsu | demokratycznych, 3) 


(Japonia) oraz warsztaty lotnicze na wy- 
spie Kiu-Shiu. : 


Niemieckie łodzie podwodne 
poddają sie 


4 R SB. waza nie- | 
[priedka kk podwodna zr 38 mial 


do portu angielskiego Weymouth. Nad 


nierzy amerykańskich, którzy teraz 20- | flagą niemiecką powiewałą flaga bry- | 


staną stopniowo wycofywani grupami |tyjska. Niemiecki dowódca łodzi oš- 


WARSZAWA, 11. V. — Jako teren 
emigracji dla m. Łodzi wyznaczono 
miasto przemysłowe Frankfurt n. Od- 


lowo przez nich; nie okazała się praw- 
dziwą, wszystkim po kolei zaprzeczyły 
fakty. . Niepokoje, szerzone przez nich 


a szły jedynie na szkodę narodu. 

apg eÉ wojnę, ale zostało nas 
mało. Dlatego nie wolno nam rozpra- 
szat swych sił. Musimy urządzić i od- 
budować Polskę i to urządzić jak naj- 
Śpieszniej — nie tylko dla naszych 
dzieci, ale tak, żebyśmy i my mogli 
skorzystać z dobrodziejstwa jej istnie- 
nia. Zasłużyliśmy na to. Nie wolno 
nam opuszęzać rąk i nie wolno im — 
naszej reakcji — dla swych prywatnych 
szacherek. szarpać i tak dość skołatane 


Ziemie Zachodnie czekają na osadników 


okazywały się zabójcze dla nich samych | 


rą,Udadzą się tam pracownicy umysło- 
Frankfurt n. Odrą i jego przemysł cze- 
kóją na osadników z Polski. y 


Warunki osadnietwa 

w opolszczyżnņie 
W powiecie opolskim większej właśności 
prawie nie- ma. Gospodarstwa są male.i wzo- 
rowo *zagospodarowane. Sadównictwo i ogro- 
downictwo rozwijają się znakomicie. Ludność 
rolnicza prawie w całóści pozostałz na swoich 
gospodarstwach i odrazu stanęła dë pracy w. 
polu. Do bardziej wyłudnionych należą po- 
wiaty położone na zachód i północ, zwłaszóra 
głupczycki i niski (Nisko), w którym znajdu- 
je się słynny loess śląski. Powiaty te przedsta- 


i | 


'wiają specjalnie dogódne warunki dła wykws- | 
lifikowanegop | 


«dr 83 
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"  Smieré zasłużonego 


|  dowódny: 


Ludowych donoszą, że w dniu 10 maja 
o godz. 17.15 zmarł naczelnik głównega 
j dowództwa politycziego Armii Czer« 
wonej — Aleksander Szczerbakow. PaT- 
tia, armia i naród straciły w nim wybite 
nego komunistę à aktywnego działacze 
państwowosa 


| Polacy uratowani z Dachau 


„Poraz pierwszy podajemy listę więźniów, 
których wojska radzieckie zastały w Dachau 
r. ks. Cegiełka Franciszek, 2. Łuczyński Wi 
told, 3. Majchrowski Wacław, 4. Zidlińgki 
Gustaw, 5. Zieliński Jan, 6. Myślony Feli 

7. Misiak Feliks, 8. Krupiński Henryk, 9. 


Miszta Władysław, 10. Baran Michał, rr. Bo- - 


gusz, Adam, 12. Sznajder Tadeusz, 13. Wie- 
czorek Edmund, 14. Łuczyński Henryk, 15. 
iński Józef. 


Zamknięcie szkół niemieckich 
LONDYN, 10.V. Wszystkie szkoły nie 
mieckie będą zamknięte do chwili wy- 
dania przez sojuszników nowych pod: 
ręczników zamiast starych niemieckich. 
Przed utworzeniem rządu 
koalicyjnego 


rem włoskim Bononim a komitetem 
Wyzwolenia Narodowegó Włoch Pół- 


‘| mitet Wyzwolenia żąda: 1) przeprowa- 


dzenia czystki tak w dziedzinie poli- 
tycznej, jak i gospodarczej i admini 
stracyjnej, 2) uregulowania kompeten- 
cji władz municypalnych na zasadach 


Dania w liczbie narodów 
. sprzymierzonych 

LONDYN; 11. V. Przewodniczący 
duńskiego parlamentu dr Bull wyrazi 
nadzieję, że od teraz Dania wejdzie w 
skład narodów sprzymierzonych. 
Wojska sojusznicze 
Ww Norwegii 


Oslo, tomiast patrioct norwe- 
scy zajęli Narvik i Tronthejm. Wojska 
w Oslo zostały rozbrojone, 


Anglicy obejmują 
niemieckie okręty wojenne 
Do Kopenhagi przybyły. łodzie podwodną 


oraz ęty wojenne brytyjskie w celu prze 
 jęcia grały wojennych niemieckich, znajdu« 
w tym 


r 


ie, Między innymi znaja 
an hi tam: ; ż owni ķi Pary č rg“ i 
idz Eugen“, 3 kontrtorpedowce i dwa ścia 
gacze. Załoga niemiecka lra rla a 
kach, uro lądała rzez burty. ons 
T aa deisha na Feta Bogin” 


IK. e 


LONDYN, 11. V. — Z Czechosłowaoji 


donoszą, że niektóre grupy niemieckie 


stawiają opór w dalszym ciągu, wobec 
ojska Armii Czerwonej przystą” 

do natarcia. Z Pragi -donoszą, ŻE 
triotów częskich padło w ostat- 


5 
nien i walki z Niemcami, 


MOSKWA, 10. V. — Między premie” 


wojska sojusznicze obsadziły 


"Wiadomości z Czechosłowacji 


gedensście dni i nocy grzmiała artyleria na vuli- 
each miasta, gwizdały kule i szerny sup dymu 
etal nad faszystowską stolicą. Bitwa berlińska 
była wyjątkowo ciężka i zacięta. Niemcy walczyli 
e każdy dom, każde mieszkanie, każdy pokój z 
niebywałym uporem, ale żelazny pierścień wojsk 
radzieckich zaciskał się nieubłaganie. Aż wreszcie 
a maja w Berlinie zapanowała cisza. Berlin padł. 
O tym dniu będzie się układać pieśni, o boha- | 
tersch tego zwycięstwa będą żyły opowiadania w 

1 


Jedenaście dni i nocy trwała bitwa w > 


narodzie. Każdy żołnierz uczestnik szturmu Ber- 
lina czuje dumę i szczęście — on to przyniósł 
światu na swym bagnecie majradośniejszą, długo 
"wyglądaną, piękną wiad 

Do Berlina wojska nasze podeszły, gdy pękały 
pęki na drzewach, gdy zazieleniła się pierwsza 
trawa. Wigilię święta 1-go maja spotkaliśmy w 
Berlinie w krwawym boju. Ale żołnierze czul: się 
Świątecznie. W nocy doniesiono, że na jednym z 
odcinków frontu zjawili się niemieccy oficerowie 
WAPEZT SOA 


| "Groby 
na Litewskim Placu 


Mija powoli burza wojenna, cichną 

odgłosy walk, huki rozrywających się 
pocisków i bomb. Jak po koszmarnym 
śnie świat budzi się powoli do normal- 
nego życia. Niedługo już wśród trosk 
codziennego dnia zaczniemy zapominać 
- o.ranach krwawiących, jakie zadała nam 
„wojna, złagodnieje ból po stracie luqzi 
najbliższych, którzy zginęli w oboza 

4 więzieniach. 

"W słońcu wolności będziemy powoli 
rozgrzewać swoje zamarznięte w niewoli 
serca. g ; 
Wszystko przeminie i będzie się sta- 
„wać powoli legendarnym eposem prze- 
chodzącym do historii. Tylko groby tych 
bohaterskich żołnierzy, którzy epos ten 
tworzyli pozostaną z nami, 

Tysiące przechodniów idących po- 

przez Plac Litewski będą zawsze spo- 
glądać na niewielkie wzniesienia ziemi, 


które kryją w sobie szczątki poległych | 


w obronie naszej ojczyzny żołnierzy Ar- 
mii Czerwonej. My teraz jesteśmy już 
u siebie „nasza polska wiosna skrzy się 
słońcem, zieleni drzewami, pachnie 
bzem i czeremchą. ; 

Oni tego już nie widzą, nie. mogą 

_ przeżyć więcej radosnej wiosny wyzwo- 

lenia. ; 

A tam pewno w ich dalekiej ojczyź- 
nie ciepłe powietrze tchnie już także 
zapachami wiosny, zieleni się ruń, jaś- 


nieje błękitem niebo. Jakieś serce ko- | 


chające ściska ból na myśl o wiecznej 
rozłące, na myśl o tym, że już nigdy 
nie zobaczy stęsknionych oczu, nie dot- 
knie miłujących rąk. Wojna się skoń- 
czyła, wszyscy żywi powrócą do swoich 
dalekich miast, do swoich ojćzystych 
wsi. Tylko ci pozostaną na zawsze z na- 
mi, widome symbole poświęcenia, od- 
wagi i bohaterstwa. = 
A W pochodzie bojowym szeregami, od- 
„| działami szli do nas setki kil r 
> aby uwolnić ziemię naszą od barbarzyń- 
„ty, abyśmy mogli znowu zakosztować 
smaku wolności, usłyszeć tony „Jeszcze 
Polska nie zginęła!“ 
<- Wśród zimowych zawiei śnieżnych, 
a potem tonge w błotach chmurnej wio- 


sny, ciągnęły do nas pułki, aby faszys- | Wysłał 


` towski bandyta przestał się nami „opie- 
kować", Zginęli tu u nas wśród murów 
tego miasta w walce o bramę Krakow- 
ską, o Katedrę. Zginęli tutaj u nas bo- 
haterrzy. Teraz śpiewa im pieśń odwie- 
czną o życiu i śmierci poszum naszego 
wiatru, gałęzie naszych drzew rozkwi- 
tających szepcą im słowa ò 
Umierali z ułamkiem naszego nie- 
ba w gasnacych oczach. Oto są 
więzy, oto jest najgłębsza spójnia. My 
i oni. Nasza ziemia, którą są okryci — 
jak płaszczem, otuleni szczelnie, ser- 
decznie ich przygarnęła, dała im ostatni 
cichy dom. Nasze słońce, nasza ziemia, 
wszystko mówi im o naszej wdzięczno- 
(ści, o naszym braterstwie. AR maa 
Pomścimy waszą samotną, ale jakże, 
cudowną śmierć. Teraz nasze kwiaty | 
będą zdobić wasze groby, nasze drzewa 
w poszumie wiatru będą wieść nieskoń- 
czone szepty z wami. 
Ilekroć będziemy przechodzić koło 
wąszych grobów, wszystko nam będzie 
mówiło o was, o waszej ojczyźnie, © wa- 


poświęceniu. "2 
uz A. L. 


GAZETA 


z bigłą flagą. Byli to parlamentar'usze. Rozka- 
zane przepuścić ich na naszą stronę. 

tgo maja o godzinie 4-ej rano na punkt. do- 
wództwa dowódcy afmii, bohatera stalingradz- 
kiego, generała broni Czujkowa przybył szef ge- 
neralnego sztabu wojsk lądowych niemieckich ge» 
neral Krebs. Z nim pułkownik ze sztabu gene- 
ralnego i tłumacz. > 

Niemiecki generał zakomunikował, że Hitler 
wmarł. 

— Mówię o śmierci Hitlera pierwszemu nic- 
Niemcowi — powiedział on. 

— Już wiemy o tym <. spokojnie odpowie- 
dział generał radziecki. 

Z oczodołu niemieckiego generała wyskoczyło 
szkło monokla. kóre, 

Dowódca armii radzieckiej oświadczył prosto: 
— W rozmowie z wami opieramy się na po- 
stanowieniach konferencji krymskiej kierowni- 
ków mocarstw Stalina, Roosevelta i Churchilla. 
Absolutna i bezwzględna kapitulacja — oto, co 
możemy wim zaproponować. 

Szef niemieckiego sztabu wojsk lądowych pro- 
sł o Xilkugodzinnę przerwę w działaniach dla 
pertraktacji. Nasi generałowie w odpowiedz: wy- 
tłumaczyli niemieckiemu generałowi, że mowa 
może być jedynie o kapitulacji garnizonu ber- 
lińskiego i całych Niemiec. Trzy mocźrstwa roz- 
biły Niemcy i ani jedno z nich nie będzie pro- 
wadziło oddzielnych pertraktacji o jakim bądź 
zawieszeniu broni. O tej porze w Moskwie pa 
/Czerwonym Placu odbywała się defilada — Hy. 


ła to pierwsza defilada z-szomajowa od momen- || 


tu wybuchu wojny, 4 

A wojska naszego i 1-go Ukraińskiego Fron- 
tu uporczywie i nieubłaganie zaciskały pierścień 
okrążenia. j - 

Rozmowa to toczyła się na punkcie dowódz- 
twa, w maleńkim pokoiku jednego z domów 
Berlina. 

Szef niemieckiego sztabu generalnego rgo 
maja wrócił na ten niewielki kawałek ziemi, 
„którego jeszcze broniły otoczone niemieckie woj- 
ska, Krebsowi nie udało się uzyskać jakiejkol- 
wiek pobłażliwości, Żelazna formuła, wypracowa- 
na przez kierowników $ mocarstw — pełna i bez- 


lina oznajmił o kapitulacji Niemiec i 
zwycięskim zakończeniu wojny z faszy- 


|zmem. W Moskwie na Placu Czerwo- 


nym przy głośnikach zebrało się tysią- 
ce ludzi. Moskwa cała dosłownie zalana 
światłem — rakiety oświetlają miasto 
c.szezem kolorowych iskier, W stolicy 
odbywało się już nie jedno święto, nie 
jedna uroczystość, podczas których była 
rzęsiście iluminowana, ale to eo było 9 
maja przeszło wszelkie oczekiwania. 
E;ło to zjawisko dotychczas niewidzią- 
ne: nad M. ię jak 

wodka oskwą sodę cie arend” 
tę historyczną noc z daleka widać było 
światła Moskwy — zdawało się, że cały 
kraj widzi ją, że jest ośrodkiem uwagi 
całego świata, „Święciliśmy zwycięstwo 
— tak mówią Rósjanie—które nie przy- 
my do n»* lecz które wywalczyliśmy 

a, š ] ? ` 


N 
-+ 


LONDYN, 1f. V. — Król Jerzy VI 


na rece przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR Kalinina depeszę z 
pozdrowieniami z okazji zakończenia 


wojny. M. in. król Jerzy VI pisze: „Mam 
nadzieję, że zawiązana na polu bitwy 
przijiójń pogłębi się i pozwoli na wspól- 
ną pracę nad utrwaleniem pokoju. Poz- 
drawiam serdecznie Pana, Panie Pre- 
zydencie, i cały naród radziecki, którego 
upór, wytrwałość i godne podziwu bo- 
haterstwo tak bardzo przyczyniły się do 
zwycięstwa narodów sprzymierzonych". 

Prezydent Kalinin odpowiedział de- 
peszą, w której pisze: „W imieniu całe- 
go narodu radzieckiego przesyłam Wa- 
szej Królewskiej Mości i narodowi an- 
gielskiemu i angielskim  <iłom zbroj- 


- č W nowej roli 


LONDYN. — Jak donoszą z terenu dzia- 
łań wojennych, pochwycony. został przez woj- 
ska aliantów znany organizator prześladowa- 


Ww 
ły 


nia Żydów — J. Streicher, «wydawca pisma 
Stürmer“. 


TUBELSRA 


Jak skapitulował Berlin 


lima przyjęto hucznymi oklaskami i en- 


Wymiana «depesz | 


względna kepitulacje — nie mogła być naruszona. 

Agonia Niemiec trwała, Wieszali się i popełniak: 
samobójstwa dowódcy faszystowscy. Myśmy ob- 
chodzili 1r-go maja w boju, z bronią w ręku. 

a maja na przedniej linii frontu zaowu zja- 
wily sią białe flagi. 1 ; 

Parlamentariusz, który przyjechał na naszą 
stronę oświadczył, że otoczone w centrum Berli- 
na wojska faszystowskie poddają się. Komendant 
Berlina generał artylerii W-jsling przekazał roz- 
ksz o kspirulacji. $ 

Jechaliśmy ulicami Berlina, I mimowoli przy- 
pomniały się ulice Stalingradu. Rozbite na sku- 
tek bombardowań anglo-amerykańskich i działa- 
nią artylerii radzieckiej domy berlińskie wyglą- 
dały tek, jak rozbite przez Niemców domy Sta- 
liygradu. A po nich szły długie, szaro-zielone 
tłumy Niemców — brudni, ponurzy, jak wtedy 
w Stalingradzie. A było to nie na Woldze, a na 
rzece Sprewie. A było w nie w Stalingradzie, a w 
centrum Berlina. ) 

Szli Niemcy generałowie—ordynansi i adiutanci 
nieśli za nimi portfele i kołdry. Szli pułkownicy, 
mtjorowie, żołnierze, policjanci SS-owcy. $xły ko- 
biety w wojskowych mundurach. Szli lotnicy w 
niebieskich i czołgiści w czarnych: mundurach. 
Tysiące żo!lnierzy i oficerów. zapelniały ogromne 
pole lotniska w Tempelhofie. A ze sławnego par- 
ku Tiergarten, z ulic centralnych miasta przyby- 
wały eortz nowe i nowe kolumny wziętych do 
niewoli, : 

Na placach i ulicach Berlina, czołgilci obejmują 
żołmierzy z piechoty, artylerzyści ściskają ręce sa- 
perów. Błyszczą oczy, słychać okrzyki: „Wzniesie-" 
my nad Berlinem sztandar zwycięstwa." 

Nad gmichem Reichstagu łopoce estrwony 
sztandar. Wokół niego na dachu kałuże krwi, 
Sztandar stawiano w boju. zwycięstwo osiąznięto 
drogą ceną. A w podziemsch Reichstagu, zdrie 
kilka dni temu chował się Hitler ae swą bandą, 


siedzi na skrzynce żołnierz dywizji nalingradzkiej |- 


gwarćzi... Abdułły Ataszew i pisze list do śred- 
niej Azji, do rodzimego Chorezmu, do żony I 
brata: „Jestem w Berlinię, siedzę w Reichstagu, 
piszę ten list." = A 


Moskwa po zakończeniu wojny | 
MOSKWA, 10, -V. 369-ty rozkaz Sta- 


Z Moskwy donoszą, że pierwszy dzień 
pokoju był tu radośnie święcony. Pra- 
wie całą noc Moskwa nie spała. Już o 
świcie zaczęto flagami dekorować do- 


my, balkony ustrojone kwiatami $ dy- |. 


fi 


wanami, Ludność witała swych bohate- 
rów transparentami, sławiącymi ich 
czyny, i pochód ni Armii 


Czerwonej od Wołgi do Berlina, Setki | 


tysięcy ludzi bez różnicy wieku podąża- 
ły w kierunku Czerwonego Placu, gdzie 


zgotowały gorącą manifestację bohater- 
skim żołnierzom. Przed gu 


am- 
basady wieiotysięczny 


tłum wznosił entuzjastyczne okrzyki na 


in narodu, na balkonie |. 


poja się członkowie ambasady. O 
godz. 21-ej, ludność Moskwy zebrała 
się przed mikrofonami, słuchając prze- 
mówienia Stalina. Końcowe słowa Sta- 


tuzjas nymi okrzykami. O godz. 
22-ej zagrzmiało tysiące dział, a różnó- 
kolorowe rakiety wznosiły się i opada- 
ły ognistymi kaskadami. , 


nym gorące pozdrowienia. Przekonany 
jestem, że stosunki przyjacielskie, które 


wykazały trwałość w czasie wojny do- 


prowadzą nas jeszcze do ściślejszej 
współpracy". 


Depesza Marszałka Słólina 

MOSKWA, 11. V. Marszałek Stalin 
przesłał depeszę gratulacyjną na ręce 
króla, preniera Churchilla i całego na- 
rodu angielskiego. Marszałek Stalin wy- 
rażą podziękowanie dzielnym  żołnie- 
rzom brytyjskim, którzy wspólnie z 
żołnierzami sowieckimi pokonali fa- | 
szyzm. Ich chwalebne czyny przejdą do | 
historii. o. | 


+ 


LONDYN, 11. Y. — Z Londynu do- 
noszą, że pod gruzami zostało zna!ezio- 
ne ciało Martina Bormana, zastępcy Hi- 
tlera. Obok niego zostały znalezione 
jeszcze cztery trupy, wśród których mo- | 


tęce wojsk amerykańskich dostał sie by- że być i trup Hitlera. Identyczność ich | zje, 
Śaochnalowaaii Hanli = nia została jedriak rozpoznana, i 


aktu kapitulacji obecne było 


granicę 


Co piszą inni 


Po sesji Krajowej Rady 
Karodowej 


Wielkie wydarzenia, jakie nastąpiły w o- 
statnich dniach w Europie przyćmiły na chwi- 
lę tak ważne wydarzenia w. życiu wewnętuz* 
nym Polski jak sesja plenarna Krajowej Rady 
Narodowej. Mimo jednak, że lamy dzienni- 
ków prawie caikowicie opanowane zostały 
przez wiadomości o kapitulacji Niemiec, © 
zwycięstwie dómokracji i wielkiej radości, ja- 
ka opanowała świat cały na wieść © sakot- 
czeniu wojny w Europie, w prasie polski 
znajdujemy komentarze, dotyczące sesji KR 
i wypowiedzi przedstawicieli naszego rząda, 

„Dziennik Polski" podkreśla: 

„Sesja Krajowej Rady | Narodowej, btórk 
odbyła się w stolicy miała poza swym wat- 
aym charzkterem sprawozdawczym jeszcze 
dwie cechy specjalne, a mianowicie, że byłą 


to PIERWSZA SESJA W ODBUDOWUJĄCE) . 


SIĘ WARSZAWIE, pierwsza na terenach wy» 

zwolonych ña zachód od Wisły, oraz że rox 

poczęła się W DNIU 3 MAJA". Aj 
Osóbki-Mo- 


Omawiając exposé 
rawskiego dziennik stwierdza: 

„Nie wshał się premier PODDAĆ OSTREJ 
KRYTYCE tych dziedzia życia naszego mło- 
dego organizma państwowego, w których DU- 
ŻO JESZCZE SZWANKUJE. Kilkzkrotnie 
podkreślił zdecydowane stanowisko Rządu, je- 
li chodzi o ŁAPOWNICTWO, KORUPCJĘ 
I PASEK, które to plamy naszego wyzwole” 
nego życia będą Z CAŁĄ STANOWCZOŚCIĄ 
TĘPIONE.  Określiwszy niezwykle trudne 

warunki, w jakich: powstała MILICJA I KA- 
DRY BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO, 
zaznaczył premier wszystkie zmiany, jakie te 
organy kolejno przechodziły i oświadczył, że 
stan naszego bezpieczeństwa polepszy się z 
chwilą zakończenie działań wojennych oraz 
ma skutek WIELKIEJ TROSKI ODPOWIED- 


NICH CZYNNIKÓW, by wykorzenić wsze- v 


kie nadużycia i samowolę. Dłuższy ustęp expó- 
sé, poświęcóny temu zagadnieniu, był naj- 
lepszym sprawdzianem, że nara Rzęd poważnie 
myśli e zagadnieniu bezpieczeństwa publicz= 
nego i GWARANCJĄ, ŻE NIEDOCIĄGNIĘ= 
CIA W TEJ DZIEDZINIE ZOSTANĄ JAK 
NAJSZYBCIEJ NAPRAWIONE dla dobra 
całego społeczeństwa". 
nGłos Ludu" w związku z sesją KRN pisze: 
„Minęło zaledwie parę miesięcy od chwili, 
gdy 2 ziem polskich wypędzono zaborców 
niemieckich, a już dziś nasz Rząd mógł przyjść 
‘do narodu z PIERWSZYM BILANSEM SWO- 
JEJ PRACY I BILANSU TEGO NIKT Z 
NAS NIE MA BOWODU SIĘ WSTYDZIĆ”. 
p a Śwnysnia a 
por naszych osiągnięć gospodar- 
psych w tym króckim czasokresie z innymi 
krajami wyzwolonymi spod jarzma niemièc- 
kiegor Francją, Włochami, Belgią czy Holan=' 
dią WYCHODZIMY NIEWĄTPLIWIE ZWY- 
CIĘSKO. 


Jakże to się mało, łe przy splocie 61 
nie ciężkich okoliczności Polska wyprac 
dane kraje wyzwolone w dżiele odbudowy 
R 


Stało się tak dlatego, że Rząd nasz jest pze- 
ezywistym wyruzicielem woli przytłaczającej 
większości nsrodu. Stało się tak dlatego, że 
koalieja/stronnictw demokratycznych, której 
reprezentantem jest nemt Rząd, potrafiła w 

|, tej tak trudnej chwili utrzymać swoją jed- 
ność we wszystkich podstawowych zagadnie. . 

mach naszego życia politycznego i gospodara 

czego i postawić dobro kraju nad istniejące 
między poszczególnymi partiami koalicji ró 

żniee, Stało się tak dlatego, że robotnicy, 
chłopi i postępowa inteligencja 
WSPÓŁGOS. 


4 


` 


ję się ol PODARZAMI 
KRAJU, czują swoją odpowiedzialność sa losy 
państwe”, s TREO 

- jakor. 


CPL VIERE TEI R I L G ETEA COASA TN i 
W kilka wierszach 


Przemówienie premiera Churchilla, któze. 
miało mieć miejsce w dniu dzisiejszym o go- \ 
dzinie 21.00 żostalo ze względu na nawał 
pracy odlożone na niedzielę na godzinę ar. 


> [b + + 
W porcie. Dunkierka 
150 osób cywilnych. 
j . + 
Jak donoszą z Ameryki w 
stanie 400 tysięcy wojska ameryk 
cełu okupacji. $ 
+ * + 


W risak poddały się dwie ambii 


pozo- 
kiego w 


5 | mieckie, liczące 70 tysięcy. żołnierzy. 
à tw * < 


SR 
ało się 10 tysięcy, . 

podpisywania 
dowództwa 
wojsk brytyjskich oraz dowództwo wojsk 
greckich. SZ 


Dzisiaj skapieulował 
ty i Minos. Do niewofi 
żołnierzy niemieckich, 


+ * + 


korpus policyjny, liczący 4 dywi- 


poeb y Szwecji, przekroczył dzisiaj 


Norweski 


SSS 


ślianci zastali tylko - 


l 


w 


S inner meoié gospodarki rolnej, zależny jest 
' w pierwszym rzędzie od nasilenia uprawy ro- | 


cepa | 


4 | polskiego, wyi © sw, beru. P. 
akcja kara, kory jak. wykazały przed. 


tycznym węziem, zawiązującym caly splot 


\ dróg wychowawczych p sumienniejsze 


- dusze lodzkie. 


dr 63 


Powstanie nowej organizacji rolniczej 


Opieka nad roślinami okopowymi 
Powiem kultory rolnej, a oo za tym idzie | powych”, Siedzibą Związku chwilowo ma dyć 


in 
Głównym zadaniem powstającego Związku 
lin ok 4 aodia. aiia | Dodzie planowa i celowa organizacja produkcji 
ków kaka. e A m". | rolniczej w zakresie tych roślin oraz pośred- 
r cukrowego i cykorii, Dziajo ois |yictwo pomiędzy. przemysłem a producentami 
00:06 diank tego, I śl okopowa sawia | w maxi potrzeby obrona interesów tych © 
solnikowi największe wymagania w cwej n I scatnich. Ponadto w zakresie rac Związku, 
piuvi tak pod względem jakości obróbki et pularyzacja uprawy roślin okopowych 


> : 
asm à pielęgnacji posiewnej, jak i lmtensyw- | sie mr Gd m w wielu wy weg 


GAZETA 


moki m mosowsniu nawozów zmwralnych ij po macoszemu“, 
pomocniczych. Wiele wymagając edpłacają | Obok popularyzacji, Związek prowadzić 
osa jednak rolnikowi x uaddatkion sozystkie | padzie prace fachowo-oświarowe, udzielając 


jik —- pomimo wielkości wkładu — © wiele | pe yPtsze plony, 


więkay od dochodu osiązanego z tsj samej 
powierzchni obemyj tnaycu roślinani. 


jego mady | wyci, Dzakód eiągany a 1 ba jPrrod è orkazówck aolnikom, jak mają w 
prawiać wełny ok chcąc osiągnąć 
rien zajętego pod uprawę rollia okopow ych, p zgięcie s-Ć ja 

ha, W ten Z b 
ników nie tylko przed stratami, których mo 
patis D Ea pozadwylkw, bla AYIEE DEAE ca. 

Saal © polityki przemysłu, ale równi rzed strata- 

RA zk.. sów. pez A w eni, jakie ponoszą oni mą skutek braku dosta- 
A poreon my w oołokurmian życia | damości fachowych, 
pospoduciego pó wd bowiem buraki | Reszrojąc powyju» mwierdzić $ 
pokrewj jak cycza i ziemniaki są podsta- | że utworzenie nowego Związku jest dowodem 
wewyr surowe dla przemyska pszetwóc- ów os Ala ic, pary 
ga Boni dzem ly rura dow | KU Ta Z wi 
je sę od końce XVIII-go wieku stanowią w | [in Okopowych powinien przyweść I przynie- 
chwili checnej jedynia źródło cukru dla więk 4 z isc ue rę PE 
mości podwew sorzpriakiah | ads sy naszego rolnictwa, 

p «hold raśliaa cić ans daami SO Pa sałoksnatw gorroduki nerodo- 
(m.) 


aypa niywraczeyo C) axamiax | 
jem po odpowiedniej napic tachnieznej ; 
dobrze znanym wszystkim gospodyniom do- | R$ R Kg 
jdatkiem w orlu poprawienia smaka kawy | Pełnonocik Rząta ymczasowego R. P: 
zbokowej, Nalety. pzy tya pamięć ża suk na ekręg Potuorta Zachodniego ppłk. Borko- 


, jepiryum, jak U posiadają | micz Leonard wwołw I konferencję wrzęda!- 
|wszechstrorne za Die: półfsbcy- |ków do gmachu Urzędu Wojewódzkiego w 
@ 1x w innych dziedzinach przemysłu spożyw- | py, tymczasowej siedzibie władz Pomorza 


Dzień wa sozpoczyną sowa 


a za po sdministracja na 
gesnicza ię jedynie do przemysłu przetwór= | 5; „i, jścia Odry. Tradycja polskiego 
Lego. również zasadniczym. | n SD ar. nie zginęła. 


Wprowadzenie rage polskiej na 


wojenne próby = nie ustępują w »iczym na- aar muy — to jeden 3 najw go 
f w p ; odcink racy aństwowej w te 
„kouezakowi, powiada dia nes pierw | „poż, Jent so penca pionierska, Na terenach 
je ewka oda alejas ma opranice' | ipoh obowiąwuje wseystkich Polaków solidar 

Biorąc pod uwagę wyżej wymienione, A jpg tygodni 


* prezeczawonne korzyści wersie 3 OPANY. | kilkadziesiąt cysięcy Polaków — a za 


Pomorze Szczecińskie „podły weż 
tolia oko h, nalęży à ; dą 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów dał 
inicjatywę do powstania organizacji, która 


ich mikóny, Możliwości 
fer Bena wojń były- tutaj 
tak błyskawiczne, że wieś jest mało zniszczo- 


„Matura“ w Teatrze Miejskim 


List pensjonarki wyłowiony s kosza do po woj skoar tak wybitnie dominują w sziu- 
zeta zeczy PA narcj nauczyciel- | ce, że w cieniu reszta hhee ra 
i staje się „Spiritus movens“ sztuki, drama- rolę tylko akompaniamentu jakkolwi - 


zyczym i skutków dokoła postaci miodej 


Tay. 6 
Sztuka Podora, oklaskiwana przed wojną 
ma wszystkich prawie scenach polskich, nie 
straciła mic ze swej angan ze we 
wszą żywy problem wawczy. Na- 

paz ih dzisiejszej szkole, hiso szuka nowych 


przekonywyjący i, widz do 
wj sę chwili oczekuje powrotu Katarzyny 
Si j : 


W epizodycznej postaci profesora Cibuli 
i oskarżycieli. > . |stwarza Chmielewski kapitalny typ starego 
` Kolegium profesorskie, które pokazuje nam | filozofa, który z dystansem. głębokiego . do- 

anra”, sklada się z dwóch przeciwległych świadczenia życiowego ocenia WANA 
ereh ' pedagogicznych, reprezentujących | go ludzi i zjawiska. Gra Chmielewskiego pel? 
Mary | nowy fwiat wychowawczy. Ze starcia |na umiaru i opanowania koca - = 
się dwóch iwiatopoglądów wychodzi zwycię- | jak w mimice świadczy o jego wysokiej 


srozumienie psychiki młodzieży, wniknięcie 
w jej potrzeby i tęsknoty życiowe spotyka się 
* jeszcze typy skonniałych wychowawców, od- 
praana tj się do młodzieży w tonie sędziów 


j i enicznej, A+ AL 
eko obóz ponere an | 7. - | W Blońskiej zdobył teatr lubelski dobra 
"Y nide e elementy społeczne sztuki | reżyserkę i świetną aktorkę. Stara, zgo knia- 
wplata autor silne momenty psychologiczne, |ła profesorka, która ciągle wszystkim „ma 


dzięki którym tz © się s ył i f za złe” w niektórych przeszarżo- 

Trafne odczytanie a- rd s 

sają widzowi przede wszyst- |cą nieco na tle umiaru w grze reszty. zespołu. 

Bin wykęare pozczegóiych ról. 1 anani h mapa Wimmer rozsadza ramy 

ją si ~ ba u czajowej. j 

"aa kim Chmielewski + Biośku Ee C: ! “Maasin J i sztuki Katarzyny Si- 
1 m4) 3 ei 


naj 
wiązek bronić gdzie rol- | ea 


a einem emmmer YĆ || zaa 


Możliwości gospodarcze na Pomorzu 


Żywieł polski w powiecie opolskim 


wała swoją rolę w nadmierną groteskę, rażą- 


LURELSK. 


Połabianie 


Na początku XVIII wieku po obu stronach 


rzeki jectze, lewobrzężnego, dopływu Łaby, 
w i miasteczka Lichowe, Wustrowa i | „D 


Dacnenbergu można jeszcze było spotkać sta» 
rych ludzi mówiących językiem słowiańskim, 
zwanych przez nich samych „słuvensto” lu 
drugie połowie: XVIIL wieka. nie było. już 
i wie KVIII wieka 

ani jednego człowieka, który by umiał mó- 
| wić spo wendyjsku". Mimo to okolica za- 
jchowała po dziś dzień charakter etnograf'cz- 
nie słowiański. Nazywano ją ongiś Dra 
co. prawdopodobnie da się sprowadzić do pra» 
słowiańskiej nazwy drzyina, 00 oznaczało kraj 
zadrzewiony, lesisty, W dokumencie cesarza 
iw ik x r. „zy wa zaniewniący tę 
okolicę nazwany Dremani, oo 

Pes Draewianię i oznacza 
asów. W 


ł obszaru 
|alabskich, mianowicie nazwa Polabianie 
dry ya c , który mieszkał po prawym brze- 
gu Łaby. 


„Polabianie rozpadli się na kilkanaście ple- 


te 
jedną grupę stanowili 
przestrzeń między dolną Łabą a wybrzeżem, 
drugą Lutycy lub Lucicy nad środkową Łabą 
aż Š 


po Odrę. ; 

O języku Słowian nadłabskich mamy bar- 
dzo skąpe źródłowe wiadomości, Opierałą się 
one na nar miejscowości jmi 


X do 
XV wieku, odnoszących się do tych krajów. 


na, są nawet miasteczka, gdzie nawet szyby 
mie wypadły, zboża jest 
niewymióconego, są k 
senne przeprowadziło wojsko na obszarze 130 
tysięcy banów: Ażcby odciążyć front do- 
zem w się jeńcami woj- 
siewną. Wyręczeno 
ae obozów U 
także spotyka się wsie, gdzie sołtysem jest 
i dep a re MUDR) 
ch miast j są E 
kąpielisko Polcyn. Natomiast Kolobrzeg jest 
zniszczony tak jak Warszawą. Mimo to wy- 
ruszył już zespół, rybaków na połowy morskie 
do kołobrzeskiego. 


arne płaszczenie się. 'Tchórze 

tyjący dziś w obawie odwetu za po- 

one w całej zasłogują je 
dynie na pogardę. 


% 


tie dła wego obozu pedagogów. 
Pri pa uii —— AA © AGGA idee 
iczne reżyser uwydatnia umiejętnie. 
m zręcznie kontrasty pomiędzy dr 
Spinem 1 


„Maturę“ oglądamy ze szczerym zadowole-. 


za nas do przemy- 


niem. Poza tym, że 


sze najmilsze wspomnienia, związane z majem 
życia i pożegnaniem lat szkolnych. , 
a Z. K-M. / 


, | mia, k 


$zczyzn $ 


pow prar p 


Ślenia problemu życiowego uplastycznia na- 


Btr. 3 


I ich Język 


Stosunkowo najwięcej wiemy o języku naj- 
dalej na zachód aż poza ta | „wysuniętych 
plena | dzisiejszej i sry | 
ga (w j prowinajj Hanowem 
skiej). Zapiski tego języka sporządzone przez 
kilku załedwie zbieraczy, opracowano nauko- 
wo i wydano na początku XIX wieku. Naj 
większe znaczenie mają: ik spibany na 
początku XVIII-go wieku przez pastora Hen 
iiga z Wustrowa oraz zapiski Jana Parum 
Szulcego, karczmarza miejscowego pochodze: 
utrwalić na pimię mem 
wą swoich ojców. Zapiski ps i słowniki pozwam 
lają nam poznać budowę szramatyczną Ï 
słownictwo tego 'narzecza i określić jego sto- 
sunek do ianych języków  Slowiańszczyzay, 


+ 

mieszkańców | Obszar drzewiadski y wieku XII = KAIR, 
nauce przyjęła się inna nazwa dla | juk wege dowiodły badania współczesnych języ 
jmującego kraj Drzewian | zoznewców polskich (Jana Rozwadowskiego, 
ie — i T) Lehra-Spławiśskiego, T. Milewskiego) wy- 


się z innych terenów zachod- 
nio-slowiańskich pewnymi cechami Ponce 
nymi (głosowymi). Różnice natomiast = ogól- 
nej je grauczyczącj i w słowna" wię 
między tymi narzeczewi 

dia adu zatuwić kika aazw 
miejscowości lub kilka imion <obuw7co w 
języku Drzewian z polszczyzną tub kaszub 


- Połsbianin mówił —Baben, 
Polak m Babia 1 dalej: Boicenę — Byczyna, 


ów, M i 
Rad itp. Biale — Bialy, Boguphalus — 
Bogufal (Boguchwał), Koval! — Kowal, Fan. 
kasz — Pękosza, Pratz — Pracz, Pvast — 
Pios, Sow — Sówka, Wiczemer — Wizemin, 
Zestawienia te są uderzające. Dowodzą one, 
Że w wiekach X — XV musiało isznieć wyw 
bitne podobieństwo. między mową Połabiau 6 / 
polszczyzną. Tylko dzięki owej wspólnocia 
jezykowej mogły się wytworzyć sak © 
miejscowości między tak odlegiymi te 
rytorialnie narzeczami. ; 
Od wieku XV odcięci od reszty Stowiańs 
í izowsm wentnie, zas 
racz kontakt języ” 
kowy z bratnimi sąsiadami i wskutek togo, 
mowa ich zaczęła śię rozwijać w sposób od 


Z |rębny, ZE w wieku XVIII już znacze 


niejsze różnice z narreczem polskkn i kaszub» 
skim. Świsdczą e tym zachowane zapiski x 
wieku XVIli-go. Oto kilka  przykładówi 
tdsa — kosa, waichar — wicher, laisaina — 
fuca, l'audi = 


ludzie, tuń — ugo itp. 
. Mimo 


` odnoszące się do prawe wego 
rawy roli, to ą nas pokrewieństwa, 
uree o bliskim związku, jaki istniał 
między Zalabianami a i Kaszubami 
rolnej. Wspólnota owej 
kultury się zwłaszcza w nazwach 
zwierząt domowych i ich hodowli: 
uá 


ga, d'ölob — gołąb 
RODE a Żż 
siępuje i w ian zi- 

araa en a etmy np. uprawę rolit 
naiwa — niwa, midza — mie= 
ratoj — rataj, plaag — plug, radlu — 
da — brona, warst — orać, piauzey 
é wlacat — włóczyć (bronować), 
tot—siać, sarp — sierp, tös — kosa, grobleg 
i j i i asinai ica — 


Aan ' SE rzy 
Tara p N da pod wzgiędec 


formy z €zyzną. 


przytoczonych 
f Polabi = we 
słowięński dej. Nie została ona zniweczona aż 
do ostatniego okresu istnienia ich języka, tj. aż 
do początków XVIII wieku. >< i£ 
eżeli do tych przytoczonych ności 
Em doch wspólne tendencje języko 


nicowanych w szczegółach, lecz w istocie swo 
jej i zasadniczej budowi ; 
wej sh tad ETETE acz jednego i tego same 


— "R" ST. SKORUPKA 


niewieńkia Wys 7 


budżetowy 194 1/46. 


|| Pads 
(Wódek w` Lublinie zawiadamia 


Odbudowa stalioy 


Płyną ofiary na aa 
Marne 


rao odradowy Wase 


En 


vzyję Zawodowy 


rę mios f gor 


iy do pracy. 
Obywstelska postawa naśladowania 

stanowisko mieszkańców Warszawy re 

lns pznanie, (BOŚ) 


Cztery tysiąca żołnierzy 
z batalionów pracy przy 
odbudowia 


Amores 4 się, że do bag boa i BOS 


ępozekady r: 
s się Baa porze w rozc wi kę s 
ma wyznaczonych ach. (BOS) 
PT 
(WYKŁADY UNIWERSYTECKIE TOWARZY- 
STWA NAUKOWEGO KUL odbywsją się od 
je maja 1945 począwszy © godzinie ri-ej (jede; | tury 
'nastej) a nie, jak dotąd, o godzinie 16-ej, ' 
Zarząd Tow. Naukowogy KUL 


STAWARZYSZENIE KUPCÓW” POLSKICH 


(w LUBLINIE zawiadamia, śe jest do aabycia 


Rennik urzędowy ma aspoje chłodzące w biurze 
W E P, przy wl. Szopens ra. 


Wainy zjazd młynarzy 


Dnia 13 meja 1945 r, © godzinie 1r-cj odbędzie | ; 
się w lokalu Cechu, ulica Złota a w Lublinie wal-. 
| my zjazd młynarzy, posiadiczy młynów i pracow- 
ników młyńskich w spręwiawatwowaenia spółdziel- 
mi-sklegu artykułów 
Omawiana będzie sprawa wysokości udzisłów 
èrlonków spółdzielni i zatwierdzenie statutu oraz 
wybór zarządu spółdzielni. 


Poza tym udział w zobriniu wezmą przedsta- | 


wicielę władz wojewódzkiih i warostwa w edu 
mdzielenia wyjaśnień i instrukcji w eprawie gos- 
podarki młyńskiej. 


Intendentura Prezydium Rady Ministrów 
TRRP zuwiadamia wszystkich członków rodzin 


pracowników Ministersew i Placówek Likwida- | 


wyjaych, że z dniem 19 maje b. r. wpływa termin 
UA e, suchego goa za miesięc kwie- 
ry" 


x Ogłoszenia . 
az ada 1944 roku (Dz. U, R. P, Nr. 14, 


poz. 74) Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Lublinie pismem x dnia 11. TV 1945 1. 


m art. 5 $ 2 dekretu PKWN z dnia | 


L. giy/ąg zatwierdziło wchwały Miejskiej Kady | jigi 


Narodowej w Lublinie, powzięte dnia 1a lutego 
1945 r. w sprawie poboru samoistnych podat- 
ków i opłat na rzecz gminy m. więć na rok 


Statuty podatków i opłat. wywieszone zostały 
do publicznej wiadomości. na tablicy 


wej w gmachu Zarządu Miejskiego w Lublinie | 


(Krakowskie Przedmieście 78 ==> karytaga sa 


parterze), 
Przewodniczący, MRN 
+3.3,.kóm 
aaa. 


twowy Monopol Spirytusowy Wytwórnia 
koncesjonariuszy 


zamieszkałych w Lublinie z prawem wyszynku i 
w naczyniach zamkniętych, jak również wszystkie 
instytucje państwowe i prywatne z 

jednorazowym 1-ej kategorii, że z 11 ma- 
ja 1945 r. będą mogli pobierać spifyrus i wódkę 
x Podhurtowni PMS w' et | Lebórtow- 
| ska nr. 2. 


Jakie mamy biblioteki w Lublinie 


Do najpoważniejszych bibliotek w naszym mie- różnych językach. pg pea reprezentowine t4 


ta. Biblioneka Są tei wszystkie Ap" oras 
| sg pmnan Pedsgogiczna (tzw. ku- | bieżąca prass, Dziennie odwiedza Bib Pe- 


| 
ii 
k 
zyE 
Mi 
gł 

Uh 

MR 

Fri] 

isal 


70.000 woluminów, 
wojny wynoszą zg procent. Z księgosbiora ko- 


| 
i 
i 


pk 
n 
ih 
Ai 
i i 
LB 


Hi 
il 


nosi- | blioteke ta powstała zasadniczo w Krakowie, do 
ła przeciętnie ówedzieścia kilka osób; obscnio wy- Lublina sab przeniesiona została dopiero w 1930 1. 


gą | chodnik żelazne belki i sosy gruzów, Dół 


Orytotntoy piszą 
Historia pewnego domu 
W. Lublinie przy «l, Narutowicza 
rem yi soi duży kilkupiętrowy „zain gw 
zonie y odęacoadłybgge "ce Niem» 
ców wysydzone w powietrze y się ogromas 
rumowisko tałolnie koiszag 
tawerzy połamane żebra bmiertelnie oraig» 
nego olbrzyma, Od strony ulicy, tuż przy chod- 
niku wystrzela w górę potężna krn obciążona 
rysiącami kilogramów wnastw balko» 
zr ag yo kocie wyd wą Dał klssę 


RJ 


ko- | spekany od wstrząsów wybuchów wybrzuszył sią 
i esuwa sią ma chodnik, Nikt mie odkryje 


Hi 
| 
i 
Hi 
t 


iil 
| 
t 


gremowych bloków 


$ 
z 
„i 
E 


no hilkeasisie osób. Przed misis BOPO] Poss wymiaioapmi 

' w miado maszyni białe 

baka ogóle Booo do 9.000 . Biblio- | jeczcza różne inne biblioteki zamknięcą keóre Przechodnie s trwogą ogląd 
teka ta przeznaczona jest dla naukowców, profe- posiadają ładne księgozbiory, S4 to biblioteki przy owa y 

| soráw i wudentów. Z księżek korzystać możni ser instytucjach, ap, przy Banku Rokiym, 

obecnie oika na mishon. Biblioteks || 


| odaloga domu w drodze wiaszej 
T tE a itp. Bukoły również posiadają swoje | cjąrywy swaiili jeden y sypel, który 
biblioteki „s w Państwowym Uniwersytecie Ou- | groził każdej chwili runięciem.. Widocznie wia- 


14,099 dzieł =- taż aaukowych, pał sj ka ycze | rie Skłodowskiej rworap się także nowa biblio- | ściwę czynniki dowiedziawszy się o tej szlachete 
npk, Obeszin gadeda ens 8.000 w | teka, poak wej akcji, postanowiły cierpliwie gas 
Pa ZS TEGZ fm SEN 1: e ORAN AA 
Nareszcie w Lublinie Ii a tymczasem ściana trwa. Stoi Jik samotna 


Orkiestra Symfoniczna 


najbardziej tą sprawą zainteresowanych 

czynników, ej. Wojewódzkiego Wydziału Kul- 

E} Satuki; Miejskiego Wydziale Kultury i 
Żołnierza" 


wych, przyciągnąć swym autorytetem najlepszych 
iństrumentulistów, iqzać 


leźć poparcie ` instytucji >>=- vo znaczy zni- 
leté poparcie jednostek reprezentujących «e ia- 
styeacje. "Z "radością więc podkreślimy, że znala- 


z sali sądowej 


| Ba NOO ZSRR A TOLO 


(Zrehabiliłowany policjant 


Policja granstows przez współpracę swą z oku- 
pantei zhańbiła się i w pamięci narodu pozosta- 
nie „jako zło wspomnienie koszmarnych lat oku- 
p dokonywanych gwałtów, smowok i wy- 


Na tym «le tym. jaskrawiej odcina sią pórać. 


Niemiec, nadto usiłował ująć mieszkańców 


1 Świńskiego. Oskarżony nis 
przyznaje się do wi viny, Żorasją i shiba 
ng K j fes 


Z nmafsżeniem życia — zeznaje dalej: oskarżo- 
ny — pomagałem ludności. Na pytanie obrońcy 
Bielskiego, oskarżony wyjaśnia, iż znał człon» 
ków PPR-u, którym komunikował o zarządze- 
niach niemieckich. Znał kilka rodzin żydow- 
skich, wiedział, gdzie” się ukrywają i uprzedzał 
ich © mającej odbywać się rewizji—Prócz zwyk- 
łych przestępców nie łapiłem nikogo, ani mie 
aresztowałem. Świński był oskarżony © ' kradzież 


| butów, które w czasie rewizji zostały mu odebra» 


ne, à Mafszał był członkiem zwykłej bandy ra- 


zły sią osoby, których obywatelskł6 amorio | 
rostrzygnęło tę trudną w Lublinie kwóstię, a są 


kierownicy „Domu 
czelnik Wydziału K. i Szt. J. Kłosowski, klero- 
wnicy Wydziału K. i Szt. Zarządu Miejskiego 
ob. ob, Kwistkowski i Widmsński Trudno wę 
nie oprzeć wzrmueniu, gdy się nareszcie wo 
czyło na próbach orkiestry symfonicznej kom- 
plet najlepszych muzyków Lublina. „Na wWarszta- 


| ciè“ był koncert d-moll Wieniawskiego, jedno 2 


najcenniejszych dzieł tego wroce, Karay- 
podporządkowuje się uno artystyczaym 
nego dyrygenta i idzie za głęboką myślą muzyczną 


solisty $t. Rachonia, A oto cudne melodie „Sym-' 


fonii niedokończonej" Szuberta, Czyżby to była 
dopiero próba? Zespół śpiewa — nie sw każdy 
czuje to dzieło nieśmiertelne, współżyję s twórcą, | 
karnie chwyta każdą uwagę dyrygenta, Idą wspom- 
nienia a prób spalonej przez barbarzyńcą 7, 
harmonii Warszawskiej. Tu w Lublinie te 

me melodie. Jakże wdzięczne będzie preire e 
lubelskie orkiescrze symfoa'cznej, gdy da mu swój 
pierwszy koncert, pzaiektowany „podobno na 
najbliższy tydzień, ` LK 


`~ 


\ 


bankowej bandyty Grabowskiego, Kra % Bida 
została zlikwidowana przeż partyzantkę, 

Caly szereg świadków potwierdza zeznania ©% 
karżonego. Brat Kazimierza Marczałą potwierdza, 
H mie należał on do Żadnej organizacji politycz» 
nej, lecz był czlonkiem zwykłej bandy rabuako= |- 
wej i że w tym czasie nie było jeszcze w okolicy 
mpe później AI. 


ją ` 2 
taki szczegół Ę m ły osobę oskarżonego: 
Gdy Niemcy opószczali Parczew, zabierali ze so- 
4” ch mężczyzn, Gano wprzedzał i wieku, 
dzięki temu; ukryło się za W tym cze- 
. pod zial sowiecki. Oficer (kazał 
wskazać do j 


na wypadek ściganie go przez Niemców,  : 

Po naradzie sąd poranowił uniewinnić oskar- 
żonęgo x zarzutu pepelnienia zbrodni zawartych 
w akcie oskarżenia. 

W motywach podał, iż długotrwałe i szcze- 
gółowo przeprowidzone dochodzenie nie tylko 


suwający żadnych zastrzeżeń, że oskarżony był | 


dobrym obywatelem, patriotą i narażał życie na 
swym tradnym stanowisku policjanta „tmuszo- 
nego wysługiwać się zaborcy. 

Oskarżony należał do tych wyjątków „grana- 
towych“ policjantów, którzy nie Po a 
swej godności. 


Ściana chwieje się abits zrzucając x 
wysokoki „A 


kilkunastometrowej ki nr 
chodnik, 
Komitet Rozbudowy Radzie ` 


Narodowej nie mial widocznie okszji zaintereso- 
wania się tą fatalną ścianą „Ale może się wresza 
cie nią zajmie. A może wdać się tu powians Mi- 


laja Obywatelska, inspektor pracy, Gzy w 
nie prokurstorł Ktoś w końcu powinien u tym 


pomyfleć. N 


Wystawa plastyków w Lublinie i 


Związek Polskich Artystów Plastyków. w Lah- 
blia »apresa wezyochich urtynów, plastyków, 
zarówno szłonków ZPAP jak i wcystów alcarze: 
szonych do wzięcia udziału w wystawię, które 
beea się w Lublinie w pierwsze) połowie 
| dia 

Termia sedzyłinia pro do Gais xy amje D t 
pod adresem: Związek Polskich Artystów Plasty» 
ków w Lublinie «= klotl Kuropejsk, pokój 9, 

Fraco wykonacie na popizrze należy nadzyłzi boi 


T zadnych oprow, weadlkie inne (as płówmie, Śnie 
d kach pekturze icp.) muszą być oprawione, Przyj» 


mowane będą tylko praco wykonane po mky 
tengara | dotyka miodal słu wiel 


Recitał śpiewaczy 
Janiny Kelles=«Krauze 


zycznego ul. Kupucyńską » © godzinie 17-ej od. 


angielskie, franousklo } rosyjskie 


; Oro m o monia pieta imine śniły Sgh 


niold pira Dii KA powi jean 
życia doznań artystycznych wielkiej miary. Wii- 


| kliwość koncepcji, jnaność iaterpretcji doskonała 
| zasjomość „rzemiosł” wokilnego ori piękoń 


barwa głosu czynią każdy występ Janiny Kolier 
kama. wisi POKE ANR 


" | tyczaym każdego missta,” kkk 
M 


Teatr i kina 


„TEATR MIEJSKI": Dzií i codziennie 
sztuka: Fedora „Matura”, > 


"DOM ŻOŁN'ERZA' — dziś i godziennie o go 
dzinie 17ej Testr Domu Żołnierza wystawia 


B, Broka, 


skonałą rewietkę p.t Wiosna i Wio$Sna" na 


KINO „APOLLO”: Od poniedziałku y-g0 
ja wyświetla film produkcji amerykańskiej = 
Więzień mr, 4328", Nadprogram p. ti „Am 
bitny katsryniarz", 


KINO „BAŁTYK* fim świjkckać pir 


„Złudzenia życia”, Początek seansów o pror 
1, 3,30 i 6 wieczorem. 


KINO „RIALTO": od poniedziałku 7-g0 majs 
wyświetla film pro i amerykańskiej -pti 
„ŻÓŁTY SKARB“. W roli głównej Gary Cooper, 
M. | Nadprogram „Na przedpolach Watszówy”: 
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